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Z  P a r y ż a ,  dn ia  r8. L u tego .
W  Izbie D ep u to w a n y ch  b rano  wczoraj  

pod  rozw agę  ro zmai t e ,  nades łane jej pe-  
tycye.  P rze d  wszystkiem zaś oznajmi ł  Prezes,  
że  od  t rzech znakomi tych  mieszkańców T re -  
m e z e n u  w A f r yc e  przedstawienie  w języku 
arabskim od eb ra ł ,  k tóre nas tępn ie  w p rzek ła ­
dzie ,  u sku t ec zn ion ym przez przysięgłego t łu­
m a c z a ,  w biórze I zby  złoży ł .  W  piśmie tern, 
rzekł  P an  D u p i n ,  obję te  są ,  przy odwołan iu  
się do W s z e c h m o c n e g o  Bo g a ,  najcięższe ob  
l i n i e n i a ,  a h o n o r  nasz wymag a ,  aby je bliżej 
' vyjaśniono.  I zba  będzie n ie zawodni e  podzie 
L ła  ze m n ą  z d a n ie ,  aby podan ie  to w rę cz o ­
n ym  zostało Kommissyi ,  u s t anowionej  do  

pod rozb iór  dodatkowych kredytów, 
przędz"1' 0^ d â Afryk'* Bo lesna  odezwa,  

winńera^ ca s‘^ do nas z , ak od leg łych  s t ron,  
• , a koniecznie  interes  i u w ag ę  I z b y  na 

. „ „ „ t  Po lecam za tem to zażalenie
lf r : , ] , ,  n lw°ści ..i, ludzkości  sprawozdawcy,  

eptHowariych opiera ło się t akowemu 
j) ° 5  ępo w a n i u , i |e £e owo  podanie  poprzedn io  
do Kommissy i  pe ,ycyów ode8,ane  {, 6 powill .
no .  Je d e n  z nich 2wróci , na to u w a g ę ,  źe 
działania ws pomniane j  Kommissyi  nie  lo s t a j ą  

źadneJ s tyczności  z zaża leniem mieszkań­

ców T r e m e z e n u ,  na co Prezes  odpowiedz ia ł ,  
że sprawozdawca owej  Kommissy i  sam życzył,  
aby petycyą tę do  wspo mnia ne j  Kommissyi  
odes łano .  P o  kilku uwagach  z strony M i n i ­
stra skarbu p r zy ch y lo no  się do  wniosku P an a  
D u p in a .

L a  C h a r t e  z 1 8 3 0 .  r. zawiera co n a s tę p u ­
je:  N i t z ad łu g i m  czasem prze łoży Rz ąd  I z ­
bom stanowczy plan wzg lędem obsadzenia 
Regencyi  algierskiej.  I zby  zawyrokują  wz g l ę ­
dem wniosku t akowego i ś rodków,  jakich się 
chwycić t rzeba będzie.  Po n i ew aż  dotychcza­
sowy systemat nie jakim zm ia n om  u ledz musi,, 
przeto us tanowien ie  n o w e g o  G en e ra ln eg o  G u ­
berna tora  n a t u ra l ny m będz ie  skutkiem tegoż.  
W i e l e  p rzecież  osób ,  a mianowic ie  cz łonków 
op po zy cy i ,  rzecz tę z inne go  uważa punk tu .  
Zarzucają z j ednej  s t rony  R z ą d o w i ,  że za 
prędko dz ieło  r o zp oc zą ł ,  a z drugiej  gonią go
0 zanadto wielką powolność .  Je że l iby  Mar-  
Bzałek Clauzel  miał  być od u r z ę d u  usunię ty ,  
mówią  j e d n i , cz e m u ż  tego zaraz po nieszczę­
śliwej wyprawie do  Kon6 tan tyny n ie  uczynio-  
n o ?  Jeżeli  zaś ,  mów ią  d r udz y ,  Mini s t eryum 
z zupe łną  zna jomością i rozwagą  w sprawie tej' 
zawyrokować  chc ia ło ,  czem uż  rzeczy całej 
I z b ie  nie p r ze ło żo n o ?  T a k ,  rząd chciSl się 
nap rz ód  dok ła dn i e  o wszystkiem przekonać,
1 dopie ro  po  g ru n to w n e j  ro z w a d z e ,  czego pod­
ło że n ie  r zeczy po t r zeb u je ,  postanowił  wysłas
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So  AlrvVi w miejsce Marszalka Clauze la  G e ­
nera ła  D a m r e m o n ta .  Cóźby  pomyś lano  o 
r ządz ie ,  któryby dozwoli ł  ag e n to m  swoim,  
jakikolwiek stopień oni  posiadać m o g ą , objawić 
I z b o m  otwarcie  swoje ob owiązkowe  stosunki .  
I z b o m  służy n iezawo dn ie  p rawo zaszczycenia 
r zą d u  swą ufnością  lub  o dm ów ie n ia  m u  t e j że ;  
agenci  r ządu n a w e t ,  będą c  cz łonkami  Izb,  
ma ją  p rawo objawić z  mównicy  w obl iczu n a ­
r o d u  swoje zdan ie  o polityce Ministrów.  Lecz  
pa r l amenta rna p rze moc  nigdy się mieszać nie 
p o w in n a  do  s tósunków zachodzących  między  
władzą  wykonawczą a u rzędn ikami .  T y m  b o ­
w ie m  sposobem zn iszczonoby p r aw n ą  r ó w n o ­
w a g ę ,  zast rzeżoną p rzez  Kartę.

Po twierdza  się usun ięc ie  od  u rzędu^ albo 
p rzyn a j mni e j  p rzeniesi en ie gdzieindzie j  G e ­
ne ra ł  .Porucznika ,  W ic e h ra b ie g o  Sch ram m a,  
W  miejsce jego  m ia n ow an y  został Gene ra ł -  
P o ru c zn ik  G u b ie r e s  G e n e ra ln y m  Dy rek to r em  
w wydziale Mini ster stwa wojny .

O s ta tn i  po tome k  wielkiego Ćorne i i l a  uma r ł  
onegda j  w P ary żu ,  O b e c n ie  tylko już  po ką< 
dzieli  rodzina  jego u t r zymuje  się.

P a r i s h  S u n ,  dziennik wychodzący tu  w ję. 
eyku an g i e l s k im , zawiera w dopiBie co  nas tę ­
p u j e ;  Odeb ra l i śm y  d r og ą  nadzwycza jną  gaze ty  
amerykańskie  aż do dnia 25. Stycznia,  Gazety 
t e  i listy p rywatne d o n o s z ą ,  źe wkrótce spo­
d z iewa j ą  się w yb uch u  wojny między  Stanami 
z j ed o o c zo n e m i  a Mexykiern.  Pan JKIJis, Poseł  
S tanó w z j ed noc zon yc h  w M e x y k o ,  zażądał  
d .  28- G r u d n i a  paszpor tu i tego samego  dn ia  
wsiadł  w V e r a  Cruz  na okręt  l iniowy amer y­
kański „ B o s t o n 4*. Okrę t  ten zawinął  d n i f  13. 
Styczni? d o  po r t u  Ba li  ze,

W e d ł u g  najnowszych  wiadomości  z M a ­
d ry tu  wielu g łównodowodzących  Ge nę ra łó w  
po da ł o  się do  dymissyi  z p ow odu  z łego  o p a ­
t rzenia wojska ,  zos tającego pod  ich rozkazami.  
M ię d z y  innymi  wy m ie n ia n o  Brygadyera Bosso 
■di Carmina l i ,  p rzewodniczącego ko lumnie  je 
dnej p a  granicy między  W a le n c y ą  a Katalo­
n i ą ,  G e n e ra ła  Q u i r o g ę ,  G e n e r a ł . Jśapi tana 
Ą ra go n i i  i Brygadyera  Noguerasa .

Król  3mć pracował  on egda j  z Mini s t r em o-  
świecen ia p u b l i c zn e g o ,  a wczora j  kolejno z m i ­
n i s t rami spraw w e w n ę t r z n y c h , m a ry n a rk i ,  o-  
kwiecen ia  publ icznego i hand lu .

£ d a j e « i ę ,  iż p o s ta n o w io n o ,  źe Marszałek  
Sou l t  n ie  w ejdz ie  do M i n i s j e r y u m , jak o tem 
g ło szono .  M ial o n  żądać ,  aby  co fn iono  p ro ­
jekt  do  praw a w zg lędem  oddzie len ia  sądów  
w sp raw ach  o  zb rodn ią  s ta n u ,  po pe łn io n ą  
wspólnie p rzez  wojskowych i cywi lnych ,  oraz  
w zg lędem  zatajenia takich zbrodni .  Mia ł  oraz 
d o m a g ać  się Prezesostw a B ady .  Następu jący 
artykuł, ,  um ieszczony  w J o  u r n a l  d e  P a r i s ,

dos ta t eczn ie  okazu je ,  iż nkłatfy w tej m ie rze  
z  Marszalkiem So u l t ,  jei l l  b y ł y ,  zu pe łn i e  się 
ze rwa ły:  „ O d  kilku dni  powtarzają  ustawicznie,  
iż o b ec noś ć  Marszałka Soult  w Ministerstwie 
wojny  jest kon iecy i i e  p o t r z e b n ą ,  i źe prędzej  
lub  później  wypadn ie  przyjąć warunki  jego. 
M n i e m a m y ,  iż Marszałek  nie łudzi  się wzg lę­
d e m  tych ,  którzy się tnienią przyjaciółmi  je-  
g o ,  a więcej  m u  szkodzą niż są uży tecznymi .  
Nie  masz dziś ludzi  koniecznie  po t rzebnych ,  
i Minis ters two wojny , które się od j r b  lat bez  
Marszałka Soul t  o b y w a ło ,  i dłużej  b rz  n iego 
obejść się może .  N ie  chcemy twierdzić,  i i  
zdo lność  Marszalka Soul t  do administ racyi  jest 
p r z e s ą d e m ;  lecz o raz  m n i e m a m y ,  iż tej zdo l ­
ności  nie  należy przesadzać.  Marszałek Soult  
ma  za sobą  s ławę wojskową,  zn a n ą  całej armii ;  
um ie  zj ednać powagę  rozkazom s w o im ,  i pod  
j ego za rządem h ie ra rchia  wojskowa jest zap e ­
w nioną .  L e c z  nie m oż n a  oraz  ta ić ,  iż o b e ­
cność  Marszałka Soult  w Min i s t e ryum z rządzi ­
ł aby wtełe n ie dogodnośc i .  Zawsze  prawie m o ­
żn a  być  p e w n y m ,  iż z n im wystawionoby się 
na  wielkie kłopoty w I z b a c h ;  ho w ogólności  
m a ł o  szanuje zwyczaje p a r l a m e n t o w e , i n ie  
m o ż n a  zami lcz eć ,  iż n igdy nie przestaje na  
swoim udziale władzy ,  i ł a two daje  się skła­
niać  do k rok ów,  które ustawicznie wstrząsają 
Stałość admini st r acy i ,  jakkolwiek jest m oc ną , 44 

& d n i a  1 9.  L u t e g o .
Mini s te r  wojny ot rzymał  wczoraj  don ie s i e ­

nia od  Ge n e ra łó w  Rapatela  i T rez e l a  o n i e ­
szczęśl iwym wypadku  w Bonie.  Z  do n ies i eń  
tych wynika ;  źe d.  30. Stycznia o godzin ie  7£ 
z rana magazyn  p r o c h u ,  za wnijściem po pr ze -  
d n o  d o  m e g o  Poruczn ika  od  artylleryi  Ber- 
ge re ła  w celu wzięcia arnun icy i ,  w powiet rze  
wyleciał .  W ię ksz a  część m u r o w a n y c h  potnie-  
szkań i wszystkie d r ew nia ne  n am io ty ,  w któ 
rych sję trzeci batal ion t j g n  lekkiego pu łku  
i część pierwszego batal ionu afrykańskiego 
zna jdowały,  ^ni szczone zostały tym w y b u ­
c he m ,  O f ice rowie ,  żo łn ie rze  i mieszkańcy,  
mając na  czele G ene ra ł a  T re ze la ,  wstąpili z a ­
raz  na K assaub af i , w f e l u  niesienia p o m o c y  
n ieszczęś l iwym of iarom tego sm u tn eg o  wy­
padku .  Wszys tk ie  p rzez władze zebrane  wia ­
domośc i  w tern się zgadzają ,  źe nieszczęście 
to jakiemu n ieszczęś l iwemu przypadkowi  p rzy­
pisać na l eż y ,  który się zapew ne  przytrafił 
Poruczn ikowi  od artylleryi  Bergeretowi i 
Bombardyerowi  S ig re ,  gdy ci z  l atarnią 
Robrze opa t r zo ną  do  składu p r oc hu  weśli.  
N ie  zna leziono ani  ich c i a ł ,  ani  t e ż  s z c z ą t k ó w  
suk jen .  Dla zapobieżenia p r zesadzonym p o ­
g łoskom pomięd zy  A ra b am i  O 6tracie ludzi  
i a rnunicy i ,  wysłał  g e n e r a ł  T re z e l  oddział  
p i e cho ty  d o  obozu  p o d  D r e h a n e m  i rozkazał*
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aby czas udawania się na spoczynek  i wstawa­
nia tak jak dawniej  wystrzałami z dział  o bw ie ­
szczono.  G en e ra ł  T r e z e l  rozłożył  wojsko 
ob oze m w koło cytadeiii i usi lnie zajmują się 
up r z ą tn ie m e m  gruzów .  Spodziewają się także,  
i e  mury w ciągu dwóch  tygodn i  napra wion e  
będą zupełnie .

L is t  prywatny z Bo n y  z d.  3. b. m.  tak opo­
wiada o t amec zne m nieszczęściu:  Po  n ieszczę­
śliwej wyprawie  do Kons tan tyny  nie mogła  
nas  większa klęska spotkać jalc z b u r z e ­
n ie  Kassaubahu  i sąsiednich d o m ó w  m u r o w a ­
ny ch .  Byl iśmy świadkami tego wypadku,  któ­
r eg o  przyczyna tlotąd n i e w i a d o m a , a który 
s m u t n e  za sobą poc iągnąć musi  skutki dla 
miasta wznoszącego  się z g ruzó w swoich 
i przybie ra jącego  postać miasta europe j sk iego .  
D n i a  30. Stycznia ob udz i ło  mię gwał towne  
Wstrząśnienie i sądzi ł em źe całe miasto się z a ­
padnie .  W yb ie g ł e m  spieszno na ulicę dla do- 
wiedzen ia  s i ę ,  co się stało,  i b i egłem za d r u ­
gimi  ku Kassaubahu .  T a m  ukazał  nam  się 
o kr opn y  widok ;  cały Kassaubah wystawiał  stós 
g r uzó w  i żadnego  nie dostrzegl iśmy z b u d y n ­
kó w ,  wystawionych  n ie daw no  t emu koło cy- 
tadelli.  Strata ludzi n ie wiadoma.  Stratę raa- 
teryałów podają na  trzy mi l iony (?), Z ie mia  
okryta zwaliskami na pół  mili w obwodz ie .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d nia  7. L u t e g o .

O  wyprawie  karotisrowskiej nic  tu pe w ne g o  
n i e  w ie m y ;  przecież zapewnia ją  n i e k t ó r z y ,  i e  
dowodzić nią będz ie  Gene ra ł  S a m  albo Guibe-  
Ialde i i e  w dn iu  8- L u t e go  p rzebędzie  rzekę 
E h r o , aby się p rzedrzeć do niższej  Ar r agon i i .  
Z resz tą  zbywa p o d o b n o  Karol istom całkiem 
na  p ien iędzach .

D o  San tanderu  p rzywieziono  z Ang l i i  4 >Q° < 3  
k arabinów wraz z amunicyą ,

■Jeden z Adjutantów G en e ra ła  Saarsfteld przy­
był  tu z dep eszami ,  których treść jest dotąd 
dla publ iczności  t a jemnicą.

Czwar ta  kompania pierwszego batal ionu m a ­
dryckiej  gwardyi  na rodo wej  złożyła w b a n ­
ku San F e r n a n d o  4,000 realów dla obrońców 
Bi lbao.

Pu łk  p rowineya lny  z -Granady zn iewol i ł  do
od w ro t u  do w ódz cę  karol i stowskiego,  Castor ,  
który się aż do Limpias  był posunął .

Rząd .n iekon ten t  jest  bardzo z sp oso bu  p rzy­
jęcia G ene ra ł a  N a r v a e z  w Cuenca .

Przed  kijku dn iami  niektórzy of icerowie w y ­
prawili  świetny obiad dla Her me ng i ld a  O r t e ­
g a ,  należącego do  urygarly Narvaez^ ,  którego 
Cordova najwa leczniej szym pomiędzy wale­
czn ym i  nazywał ,  Spe łn iano  na n im  rzęsiste 
toasty na cześć G ene ra ł a  Narv3ez i śp iewano  
wiele obelżywych dla mini s te ryum pieśni .

Mów ią  o aw an sac h ,  które wkrótce w wojsku 
ro zd a wa ne  będą.  P o m ię d z y  innymi  w y m ie ­
niają Santos  San Mi gu e l ,  Guberna to ra  Bilbao,  
O r u a ,  Szefa p rzy gen e ra ln ym  sztabie G e n e r a ­
ła E sp ar t e ro ,  Baronów de  M e er  i Carendele t ,  
jako takich,  którzy na  wyższe s topn ie  posu-  
n ieni  zostaną.

P rzyby ł  tu Baron  Mu r .  M ia n ow an y  został  
Kap i t ane m g en e r a l n y m  Kataloni i  i uda się n i e ­
zwłoczn ie  do  Barcelony.

. l os t rukcya processu przeciw s ie rżantowi  Gar ­
cia |u się_rozpoczęła .  Powiększa zb rodn ię  (3 
oko li czność ,  iż w chwil i  gdy Mendizaba l  war­
tę na po mo c  w ez w a ł ,  Garcia przyłożył  m u  
do głowy p is tole t ,  który n , u aloJi z  „ ki 
t r ącono.

Gazeta  dworska zawiera postanowien ie  k ró ­
lewskie przeciw p rzemycan iu  towarów.

T e n ż e  sam dziennik wymienia  osoby ,  k tóre 
w rozmai tych por tach hiszpańskich pełn ić  b ę ­
dą  obowiązki  Kons u lów  mexykańskich,

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 25- Stycznia.

W  dn iu  23. m.  b. w y bu ch n ą ł  ogień  w Ba-  
1 s t ,  części miasta Kons ta n ty nop o la  przez  ży­
dów  zamieszkane j ,  i p och ło ną ł  oko ło  sto d o ­
m ó w  i sześćdziesiąt  k ramów kupieckich.

W  Syryi było wielkie t rzęsienie z i emi ,  któ­
re mianowicie  w T aba r i eh  ( T i b e r i a s )  i Safed 
ok ro pne  spustoszenia zrządzi ło.

Po wi e t rz e  m o r o w e  przy odej śc iu  ostatniej  
poczty uśmierzyło się znaczn ie  tak pomię dzy  
T ur ka m i ,  j a ko t t ż  pomiędzy  mieszkańcami  in­
nych  na rodów .  T e j  okoliczności  przypisać na ­
leży,  że Sul tam nakazał  M u z u łm a n o m  zamknąć  
domy nakadzań.  P o m i m o  takowego po le p sz e ­
nia stanu zd rowia stolicy w ho te lu p o s ł a  rossyj.  
skiego w Bujukdere  umar ł  na powiet rze m o r o ­
we jeden z s łużących p os ł a ;  przypadek t en 
wprawił  całą r od z in ę  P a n a  Bu ten ie fa  w naj­
większą t rwogę,

O  wzmiat ikowanem wyżej  t r zęs ien iu  z i em i  
w Syryi  zawiera list pisany z Bairut  p o d  d n ie m 
t i .  S tyczn ia ,  ( u m i e s z c z o n y  w dz i enn iku  
J o u r n a l ^  d e  S m y r n ę )  nas tępujące  bl iższe 
w ia d o m o śc i : „ O k r o p n a  katastrofa do tkn ę ł a  Sy- 
ryą i nabawi ła  mieszkańców trwogi .  W  n o ­
wy r o k ,  na kilka minu t  p rzed wschodem s ło ń ­
ca ,  miasta Ta ba r i eh  i Safed z wszysikiemi 
wsiami okol icznemi  zbu rz o n e  zostały dos zczę ­
tnie p rze z  o kr op n e  t rzęsienie z i em i ,  którego 
ud erzan ia  nawet  tu czul iśmy  i z któ rych  j ed no  
przeszło 20 sekund  t r w a ło ;  o b y d w a  mias ta 
wspornn ione są dziś s tosem tylko ru in  i  zape ­
wnia ją ,  że części ich mieszkańców zagrze ­
bały gruzy.  N ie  mamy dotąd p rawdz iwego  
wyobrażenia o n ies łychanem tem nieszczęściu,  
a lbowiem z wszystkich s t rpn d o c h o d z ą  nas  <co-
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raz  n o w e  i o k ro pn i e j s ze  op i sy  t e g o  z jawiska
na tury .  —  N i e  m a m y  j eszcze  w ia d o m o ś c i  z J e ­
r oz o l im y  i z J a f fy ,  co d o w o d z i ,  źe  mias t a  te 
n i e d o t k n ę ł o  n i e s z ę ś c i e ,  a l b o w i e m  w p rze c i ­
w n y m  raz i e  wieść  o tern ro z e s z ł ab y  się w o k a ­
m g n i e n i u  po  ca ły m  kraju.  W  A l k r z e  i Sai-  
d z i e  da ły  się c z u ć  g w a ł t o w n e  ud e rz e n i a .  Z a ­
p e w n i a j ą ,  że  w A l k r z e  wszys tk ie  n o w e  g m a ­
c h y  zawa l i ł y  s i ę ;  w S a idz i e  wiel e  do m ó w  z b u ­
r zy ło  ( r zę s i em e  d o s z c z ę t n i e ,  w ie l e  u sz ko dz i ł o  
z n a c z n i e .  W  f r ancuzki rn  c h a n i e  ( s k ł a d z i e  t o ­
w a r ó w )  mi e s zk a ć  już n i e  m o i m ,  M a ł ż o n k ę  
a g e n t a  f r a n cu z k i e go  w yc i ąg n i ę t o  z g r u z ó w  
z z ł a m a n ą  n og ą ,  —  W  T r i po l i s  b y ło  t r z ę s i e ­
n i e  z i emi  l ekk i em,  W s t r z ą ś n i e n i a  z i e m i  na -  
ksz t al t  wa lów  na  w o d z i e  n a s t ę p o w a ł y  w k i e ­
r u n k u  p o ł u d n i o w y m  i w p o ł u d n i o w e j  też s t r o­
n i e  na jw ięce j  kraj  uc i e rp i a ł .  T r z ę s i e n i e  to  z ie­
m i  p r z yp i s u j ą  p o d z i e m n e m u  w u l k a n o w i ,  k tó ­
ry  s m o ł ę  z i e m n ą  z m o r z a  m a r t w e g o  w yr zu ca .  
U  na s  (w B a j r uc i e )  z awa l i ł o  się ki lka tylko d o ­
m ó w  a n i e k t ó r e  zos t a ł y  u s z k o d z o n e ;  w oko l i ­
cy zawal i ł  s ię  C h a n  i z a g rz e b a ł  w g r u z a c h  s w o ­
i ch  kilka o sób .  —  D z ie s i ęć  dn i  u p ł y n ę ł o  już 
o d  cz a su  o k r o p n e j  tej ka ta s t rofy ,  a c iągl e  j e ­
s zcze  j e s t e ś m y  w t r w o d z e ,  a l b o w i e m  p o r u s z e ­
n i a  z i e m i  n i e  us t a ją  i c o d z i e n n i e  zda r za j ą  s ię 
t r z ę s i en ia .______

SP~rCZElJA 2 _K 0  N l c c z  .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  

W y d z i a ł  I .
D o b r a  s z l acheck i e  J a n k ó w  i D o n a b o -  

r ó w  w P o w ie c i e  O 6 t r z e s zo ws k i m  o s z a c o w a n e  
r e8p,  n a  19,687 T a l .  22 sbgr .  1 f e n .  i 14,609 
T a l .  23 sbgr .  4 f en ,  w e d l e  taxy m o g ą c e j  być  
p r z e j r z an e j  w ra z  z  w y k az em  h y p o t e c z n y m  
i w a ru n k a m i  w R e g i s t r a t u r z e ,  ma j ą  być  

d n i a  4.  W r z e ś n i a  1 8 3 7  r» 
p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  i o t e j  w m ie j s cu  
z w y k łe m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  sp r ze d an e .

N i e w i a d o m i  z p o b y t u  w ie r zy c i e l e ,  a m i a n o  
w i c i e :

1)  S uk ces so row ie  sp.  J a n a  K a n t e g o  K rą k o -  
wsk iego,

2)  S u kc es s o ro w ie  W o j c i e c h a  Myszk i ewic za  
i Zof i i  Mys zk i ew icz ow e j  z a m ę ż n e j  Katasa-  
n ó w  p ó ł k o w n ik o w e j ,

3) Jan Cober possessor,
4 )  J a n  F e i g e  d z i e r żawca ,

z a p o z y w a ją  s i ę  n i n i e j s z e m ,  aby p o d  u n ik n i e  
n i e r a  p r ek łu zy i  na jda l e j  w t e r m i n i e  p o w y ż ­
s z y m  się zg ło s i l i .

P o z n a ń ,  d n i a  r ę .  S tyczni a  1837.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

D o b r a  s z l ac hec k i e ’ K o n a r y  w P o w i e c i e  
Krobsk i rn  p z e z  D y r e k c y ą  Z i e m s tw a  o s z a c o w a ­

n e  n a  107, 791  T a l .  9 sgr,  7 f en .  wed l e  t3xy 
m o g ą c e j  być  p r z e j r z a n e j  w r a z  z w y k a z e m  h y ­
p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w R e g i B i r a t u r z e ,  m a ­
ją być

d n i a  3.  K w i e t n i a  1 8  37-  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  toie) w m ie j s cu  
z w y k ł e m  po s i ed ze ń  s ą do w y ch  sp r z ed a ne .

N i e w i a d o m i  z  p o b y t u  w ie r z y c i e l e ,  a  m i a ­
n o w i c i e :  

a)  U r .  W o j c i e c h  W y g a n o w s k i  i 
i )  s u k ce s so ro w ie  J a n a  Gu i le l tna  Sz mid t a ,  

z a p o z y w a ją  s ię n i n i e j s z e m  pub l i c zn i e .  
P o z n a ń ,  d n i a  30. L ipc a  1836.

K r ó l .  G ł ó w n y  S ą J  Z i e m i a ń s k i ,  
W y d z i a ł  p i e r wszy .

P o d a j e  s ię n in i e j s zem d o  pu b l i c z n e j  w i a d o ­
m o ś c i ,  źe  I g n a c y  D o  b i e l i ń s k i  i p o lu b i e -  
n i ca  jego  N e p o r n o c e n a  B u k o w i e c k a  t u  
z  t ą d ,  ko n t r a k t e m  p r z e d ś l u b n y m  z d.  6. b,  m .  
w sp ó ln o ś ć  ma ją tku  i d o r o b k u  wy łączy l i .  

G r o d z i s k ,  dn i a  2 0  L u t e g o  1837- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s f c i .

P  r z  e d  a z  o w i e c .
D o m i n i u m  M o n d s c h i i t z  p ow ia tu  

W  o ł a w s k i e g o , p ó l  m  li od  W o l a  wy,  m a  
na  p r z e d a ż  60 m a c i o r  z  r ó ż n y c h  lat  na  
r o z p ł o d  i 50 b a r a n ó w  d w u -  i trzyle­
tn ich .

P o m i ę d z y  o s t a tn i emi  z n a jd u j e  s i ę  i j  
—  20 k tó r e  z a p e w n e  wsze lk im d o g o d z ą  
w y m a g a n i o m  m i a n o w i c i e  j e d n o  i d w u ­
le tn i e  , k tór e jako tryki w t r z od z i e  u ż y ­
w a n e  były .  Za l e ty  t r zo dy  zna ne j  d o s t a ­
t eczn i e  od  lat 20 na  j a r m a r k u  W r o c ł a ­
w s k im ,  k tór e j  we łn a  o d  lat 10 n a b y w a ­
n ą  b y w a  c i ąg l e  p r z e z  d o m  h a n d lo w y  
P l e y n e  w L o n d y n i e ,  uw a ln i a j ą  o d  
wsze lk i ch  p o c h w a l .

C e n a  macior  bez  w e łn y  i b a r a n ó w  jest  
jak na ju m ia r k o w a n i e j  u s t a n o w i o n a ,  o 
które j  p o d  n i e b y t n o ś ć  pos i edz i c i e la ,  
p r z ek o n a ć  s i ę  m o ż n a  w u rz ę d z i e  e k o n o .  
m i c z n y m .

D oniesien ie  o nasionach  koniczyny.
O t r z y m a ł e m  dziś  p i e rwezy  t r a n s p o r t  

u l u b i o n e g o  c z e r w o n e g o  i b i a ł e go  s t yryj ­
skiego na s i en i a  k o n i c z y n y  i p r zeda j ę  ta­
ko w e  po  n a j u m ia r k o w a ń s z y c h  c e na c h .

P o z n a ń ,  d n i a  21. L u t e g o  1837-
D .  T .  S t i l l e r .


